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PRZEM ÓW IENIE MINISTRA PRZEMYSŁU i HANDLU 
H. FLOYARA-RAJCHM ANA

Otwierając tegoroc zn e Targi Międzynarodowe 
w Poznaniu, Pan Minister Przemysłu i Handlu Hen­
ryk  Floyar-Rajchman wygłosił dłuższe prz em ówie ­
nie, z k tórego wyjątki przytaczamy poniżej według 
brzmienia,  pod an eg o  w „Gazecie Polskiej"  Nr. 117, 
z d. 29 kwietnia 1935 r.

„Prastare miasto polskie, Poznań, które ongiś było ko­
lebką państwowości naszej i nadal jest pomnikiem tysiąca  
lat dziejów polskich — ma szczególne warunki do reprezen­
towania naszych potrzeb i dzieł gospodarczych. Dzifeiaj Po­
znań wsparty jest bliską monumentalną Gdynią, co łącznie  
nadaje specjalny charakter i wyznacza nową rolę tym dziel­
nicom naszego kraju. Wyrazem wielkiego skupienia w pracy 
i wysiłku dla rozwoju gospodarczego są Międzynarodowe 
Targi Poznańskie, które od czternastu już lat spełniają swoją 
czynną rolę dla handlu wewnętrznego Polski i dla naszych 
międzynarodowych stosunków handlowych. O ile chodzi
o handel zagraniczny, to wiemy dobrze, jak now e i trudne 
z&dania stoją przed nim w chwili obecnej”.

„Od szeregu już lat rynki europejskie zamykają się i kur­
czą coraz wyraźniej i bądź ze względów gospodarczych, bądź 
walutowych, różnemi sposobami ograniczają wymianę. Nikt 
silny i zdrowy nie pogodzi się ze skurczeniem ekonomicz­
nych wymiarów świata. Coraz tedy silniej i zdecydowaniej  
powinniśmy działać w kierunku rozszerzenia zasięgu naszej 
pracy do tych rynków zamorskich, gdzie istnieją jeszcze 
liczne niewykorzystane możliwości szerszej wymiany towa­
rowej".

„Pomimo różnych wynaturzeń w procesach wymiany mię- 
pzynarodowej, na które kupiec patrzy ze wzrastającym n ie­
pokojem, nikt nie zaprzeczy, że stosunki handlowe rozwijają 
się, względnie utrzymuią, przedewszystkiem tam właśnie, 
gdzie zachowane zostały bodajby jako - tako normalne w a­
runki handlu. Jest to zrozumiałe, bo wymiana przy wszel­
kich wysiłkach i pomysłach nie  może rozwijać się i nigdy  
nie wzrasta tam, gdzie nie można swobodnie uzyskać za­
płaty za dostarczone towary. Z chwilą, kiedy handel spro­
wadza się  do form w ym iany naturalnej — bowiem kompen­
sat i c learingów nie można inaczej traktować — trudno jest
0 dobre rezultaty, dopóki się tej drogi nie porzuci. Wobec 
ty ch  objawów wypada powtórzyć z naciskiem, że trzymamy 
się zasady płacenia w obrotach handlowych, zasady używa­
nia pieniędzy w obrocie dla tych celów, dla jakich od naj­
dawniejszych niemal okresów cywilizacji istnieją. Wynika 
to nietylko z naszej ambicji państwowej, ale  także ze zro­
zumienia warunków trwałości w stosunkach międzynarodo­
wych i z dążenia do podtrzymania wymiany międzynarodo­
wej oraz ruchu kapitałów. Nie chcem y stawać się zawadą 
w handlu międzynarodowym, dążymy i wierzymy, że trzeba 
być jego dodatniem ogniwem  i że tylko tą drogą najłatwiej  
dojdzie się do odrodzenia współpracy międzynarodowej.  
Częstowanie się towarami i wytworami swej produkcji z ręki 
do ręki nie może nazywać się: „handlem" i stanowić han­
dlu. Z dumą możem y powiedzieć, że w ten sposób bronimy 
zasad, do których świat prędzej czy później, szukając istotnej  
równowagi i odrodzenia gospodarczego, powinien powrócić
1 prawdopodobnie powróci. Winniśmy jednak coraz pilniej 
i czujniej pracować nad tem, aby nasza liberalna tendencja 
w tej dziedzinie nie była wykorzystywana ze szkodą dla nas. 
zwłaszcza, że szkodzić nam, płacącym nietylko za sprowa­
dzone towary, ale  i wywiązującym się z długów, można tem 
łatwiej, im uczciwiej wykonujemy wszystkie  nasze zobowią­
zania. Mimo to z całą potrzebną tuta j ostrożnością będziemy 
nadal prowadzili politykę ułatwiania obrotu, tak jak solidny

kupiec, mimo dokuczliwej konkurencji, nie rezygnuje ze 
swych solidnych zas d pracy”.

„Przy zabiegach o opanowanie jakiegoś rynku czy pozycji 
kupiec musi widzieć swój interes w tem, aby umieć zdobyć 
klienta na stałe, aby zapewnić sobie zawsze powrót swego  
odbiorcy, zależny od zaufania i poczucia solidnego trakto­
wania, aby zdobyć uznanie i zaufanie producenta-dostawcy. 
Tak powstaje zdrowe i twórcze pośrednictwo. Dlatego ini­
cjatywę handlową trzeba wspierać etyką kupca i obywatela, 
a stosunkom wymiany odbierać szkodliwe cechy niejawno- 
ści i zakulisowości. Targi, jako instrument handlu, są kla­
syczną ilustracją potrzeby jawności handlowej: nie jawności 
formalnej, powstającej przez rejestr handlowy lub przez 
szyld nad bramą, lecz jawności ceny tranzakcji, gatunku 
towaru i sposobu jego zaofiarowania".

„W tym roku, może bardziej niż w latach ubiegłych obfity  
jest udział wytwórców zagranicznych, reprezentujących 18 
państw, którzy okazują ciekawe zdobycze techniki i postępu 
technicznego Leży to w interesie wytwórców zagranicznych, 
abyśmy byli naocznie informowani skąd brać można rzeczy 
dobre i przydatne, a jest to korzystne i dla nas, skoro nas 
uczy, że w produkcji musimy dbać o postęp techniczny  
i o wyrównanie kroku z innemi krajami, a w handlu— dbać
o solidne i celowe zaofiarowanie towaru wobec od b io rcy”

PRZEMYSŁ NARZĘDZIOW Y NA TARGACH  
POZNAŃSKICH

Grupa Producentów Narzędzi Polskiego Związku 
Przemysłowców Metalowych wystąpi ła na tegorocz­
nych Targach w sposób  bardzo poważny,  gdyż za ­
jęła pod względem rozmiarów stoiska pierwsze 
miejsce w dziale przemysłu  metalowego,  a drugie 
wśród krajowych wystawców.

Pawilon narzędzi,  w którym zg romadzone były 
eksponaty dwudziestu  trzech fabryk zrzeszonych 
w Grupie (z ogólnej ilości 44 członków), został wy­
dzielony z hali XIII w o sobną  całość, w której roz­
mieszczono na znormalizowanych s toiskach ek s p o ­
naty z działu narzędziowego.

Otwarcie Pawilonu Narzędzi nastąpiło dn 28 
kwietnia r. b. i dokonane zostało w obecności  Pana 
Ministra Przemysłu i Handlu Henryka Floyara Rajch- 
mana,  pana Ministra Komunikacji inż. Michała Butkie­
wicza, pana  Wiceministra Przemysłu i Handlu Franci ­
szka Doleżala, dyrektorów depa r tamentów i wielu d o ­
s tojników państwowych,  gospodarczych i s a m o r z ą ­
dowych.

W imieniu Grupy Producentów Narzędzi p o w i ­
tał Dostojnych Gości wiceprezes  Grupy inż. Kazi­
mierz Wretowski  nas tęp uj ącem  przemówieniem:

„Panowie Ministrowie — Panowie.
W imieniu Grupy Producentów Narzędzi mam 

zaszczyt witać Panów po raz drugi na Targach 
Poznańskich na s toisku naszej organizacji.  

Chociaż istnieje ona dopiero dwa lata, to jed ­
nak zasłużyła sobie na uznanie chociażby tym 
faktem,  że — powołana do życia dla s tworzenia 
przemysłu  narzędziowego w Polsce — wywią­
zała się z powierzonego  sob ie  zadania,  mam 
wrażenie,  ku zadowoleniu wszystkich swoich 
członków,  przyczyniając się do zwiększenia w 
ciągu dwu lat produkcji  narzędzi niemal cz tero­
krotnie.

Istniejemy i pracujemy z pełną  wiarą,  że zdo­
łamy postawić przemysł narzędziowy naprawdę 
na należytym poziomie  i że w ten sposób doł o­
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żymy i naszą cegie łkę  do budowy gmachu mo-  
cars twowości  Polski.

Targi Poznańskie są  dla nas  ważnym czynni­
kiem propa gando wym  i d latego też s taramy się, 
aby uczestnicząc rokrocznie w tych Targach,  dać 
odbiorcom możliwie dokładny obraz stanu pro­
dukcji narzędzi w Polsce.

Będzie dla nas prawdziwym zaszczytem i za ­
chętą  do dalszej pracy, jeżeli Pan Minister raczy 
zwiedzić nasz Pawilon i obej rzeć nasze ek sp o ­
naty*.

Po przemówieniu  p. prezes Wretowski  o p ro ­
wadził Pana Ministra Przemysłu i Handlu i Pana 
Ministra Komunikacji  po  wszystkich stoiskach w P a ­
wilonie Narzędzi, udzielając wraz z kierownikami  
poszczególnych przedsiębiors tw wyjaśnień o stanie 
wytwórczości w poszczególnych dziedzinach prze­
mysłu narzędziowego.

Wizyta Panów Ministrów na stoisku Grupy 
trwała 20 minut,  co świadczy,  zważywszy na krótki 
termin przeznaczony na zwiedzanie Targów,  o za­
interesowaniu  sprawą tego przemysłu w Polsce.

Pan Minister Przemysłu i Handlu,  poinfo rmo­
wany o mającym się odbyć cyklu odczytów o po l­
skim przemyśle narzędziowym, wyraził  życzenie, 
aby odczyt inź. Wretowskiego  pod ty tu łem „Ogól­
ny rzut oka na stan przemysłu narzędziowego w 
Polsce" był dos tarczony Panu Ministrowi w odpisie.

W stoisku Grupy Producentów Narzędzi wzięły 
udział nas tępujące firmy; poda jemy je w kolejności 
rozmieszczenia,  idąc za wskazówką zegara.

G lo b u s  — K atow ice  wystawi} znane na naszym rynku 
piłki do metali, które cieszą się uznaniem tak dalece, że 
w ostatnich czasach rozpoczęto pierwsze próby lokowania  
ich na rynkach eksportowych.

Alfons M ann  S. A. — W arszaw a  pokazał kolekcję na­
rzędzi ogrodniczych.

Bracia K obylańscy  S. A. — G rodzisk  M azo w ieck i  w y­
stawili wzory produkcji z działu nożowniczego.

Z y g m u n t  A b łam ow icz  — W arszaw a  pokazał szereg no­
wych typów narzędzi rzemieślniczych.

S tarachow ick ie  Z a k ła d y  G ó rn ic z e  S. A. — W arszaw a  
pokazały wzory stali narzędziowych i młotki pneumatyczne,  

W ytw ó rn ia  Św idrów  — W ac ław  Mossey i S-ka — W a r­
szaw a , będąca jedyną w Polsce wytwórnią świdrów do drze­
wa, pokazała próbki swojej produkcji, która stoi na w yso­
kim naprawdę poziomie i dorównuje w zupełności używa­
nym do niedawna tak powszechnie świdrom zagranicznym.

P ro d m e ta l  — B ydgoszcz wystąpił z pięknym pokazem  
w dziedzinie produkcji pilników, które są wykonane w spo­
sób bardzo staranny z pierwszorzędnych materjałów.

Huta Pokój S. A. -  K atow ice , która celuje wśród na­
szych przedsiębiorstw hutniczych w umiejętnem organizo­
waniu swoich pokazów, zorganizowała i tym razem stoisko  
w sposób zasługujący na wyróżnienie, pokazując doskonałe  
eksponaty zarówno z dziedziny dydaktycznej (próbki stali
1 wykresy laboratoryjne) jak też i z działu produkcji narzę­
dziowej, a więc wiertła, piły, łopaty i narzędzia górnicze.

Tow. Kom. H a e b e r le  — G rodzisk  M azow ieck i wystawiło  
tarcze szlifierskie uznane na naszym rynku za nieustępujące  
najlepszym tarczom szwedzkim i amerykańskim.

Tow. Perun  S. A. — W arszaw a pokazało sprzęt spaw al­
niczy, elektrody i chemikalja.

P aństw ow e Z ak ład y  Lo tn icze  — F abryka Silników (dawn. 
Pol. Zakł. Skody) — W arszaw a  zajęły największe stoisko  
w Pawilonie Narzędzi, pokazując wspaniale wykonane spraw­
dziany, narzędzia ostre i przyrządy fabrykacyjne.

Koncern  Państw ow ych W ytw órn i U zb ro jen ia  — W a rsz a ­

w a — R ado m  wystąpił za pośrednictwem swego przedstawi­
ciela firmy Beteha z eksponatami, które wystaw ione były  
w sposób nieustępujący zagranicznym wzorom. Pokazano  
sprawdziany i narzędzia ostre, oraz niektóre przyrządy po­
miarowe.

H. C eg ie lsk i S. A. w P o z n a n iu ,  który jest w stałym  
procesie rozbudowy działu narzędziowego, wystąpił na tego­
rocznych Targach może jeszcze w niedostateczny sposób pod 
względem zajmowanego miejsca, niemniej poziom jego ek­
sponatów, a zwłaszcza frezy, przyrządy fabrykacyjne i n a ­
rzędzia mocujące budziły uznanie wśród zwiedzających fa ­
chowców.

Również ciekawie przedstawiały się eksponaty Pie rw ­
szej Fabryki L okom otyw  w Polsce S. A. w C h rz a n o w ie ,
która jest obecnie w trakcie ostatecznego ustalania w ytycz­
nych programu fabrykacyjnego w dziale narzędzi. Wysta­
wiono frezy i inne narzędzia maszynowe, uchwyty, niektóre  
sprawdziany oraz wiertarki ręczne.

Fabryka Noży W. Bieńkowski — W a rszaw a  dała prze­
gląd swojej produkcji w dziale noży maszynowych.

Bardzo dobrze zrobiło R udzk ie  G w a re c tw o  W ę g lo w e  
w Rudzie  na Górnym Śląsku, że zaprezentowało poważnie  
rozwiniętą produkcję trzonków i opraw drewnianych do 
narzędzi.

„G ra k o n a "  — Bydgoszcz, jako największa w Polsce  
fabryka narzędzi rzemieślniczych, dała wzory kilkuset pro­
dukowanych rodzajów narzędzi warsztatowych, budząc praw­
dziwe uznanie dla energji, z jaką właściciel tej firmy forsuje  
rozbudowę produkcji krajowej w tym dziale.

Na osobnym stole umieszczone były wzory stali „Ba­
tory", wyrabianej przez K atow icką  Sp. Akc.

G órn oś lą sk ie  Z je d n o c z o n e  Huty K rólew ska i Laura
S. A. — K atow ice  pokazały program swojej produkcji w dziale 
narzędzi kutych.

Jó z e t  Dziewulski i S-ka — W a rszaw a ,  będący najstar­
szą w Polsce fabryką narzędzi ostrych, zasłużoną dla rozwoju  
tej dziedziny wytwórczości,  pokazał wzory swoich gwintow­
ników, rozwiertaków, narzynek i t. p.

Brevillier i S-ka i A. U rban  S ynow ie  — Ustroń w y sta ­
wili narzędzia rzemieślnicze, a więc cęgi i t. p., w yróżn ia­
jące się starannem wykonaniem.

Stow arzy szen ie  M e ch an ik ó w  Polskich z A m eryki S. A.__
W arszaw a, które jest w trakcie rozbudowy fabryki narzędzi 
ostrych, pokazało bardzo ciekawe narzędzia tnące i przy­
rządy fabrykacyjne.

M łołow nia  „Parysów" — W arszaw a  pokazała odkucia 
do wyrobu narzędzi.

Wł. Tacik — W arszaw a  pokazał sprzęt do lutowania.
Całość s to iska robi p ierwszorzędne wrażenie 

i świadczy — porównując  je ze s to iskiem z roku 
ubiegłego o istotnym postępie  produkcji  w tym 
dziale.

Z okazji wystawy narzędzi odbyły się w Po­
znaniu dn. 29 i 30 kwietnia Dnie Inżyniera zorgani­
zowane przez Stowarzyszenie Inżynierów Mechani­
ków (SIMP) w porozumieniu  z Grupą.

Dnia 29 kwietnia zwiedzano Targi i wysłucha­
no dwu referatów z cyklu narzędziowego (pre le­
genci: inż. Wretowski  i inż. Goleniewicz).  Dnia 30 
kwietnia zwiedzono fabrykę narzędzi w firmie H. C e­
gielski, przyczem podkreś lić  trzeba niezwykle go ­
ścinne przyjęcie,  zgotowane dla wycieczki przez tę 
fabrykę,  poczem wysłuchano dalszych dwu refera­
tów wygłoszonych przez inż Kosmana i inż. Strup- 
czewskiego.

Reasumując ,  stwierdzić trzeba,  że tegoroczne 
przedsięwzięcie Grupy Producentów Narzędzi uznać 
należy pod każdym względem za udałe.
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ZAKAZ PRZYW OZU RUR

W Nr. 26 „Dziennika Ustaw" z d 13 kwietnia 
1935 r. pod poz. 195 ukazało się rozporządzenie 
Rady Ministrów z d. 11 kwietnia 1935 r. . o  zm ia ­
nie rozporządzenia  Rady Ministrów z d. 12 paździer­
nika 1934 r. w sprawie zakazu przywozu niektórych 
towaró w" .  Pod ajem y poniżej treść nowego rozpo 
rządzenia.

§ 1. Załącznik Nr. 2 do rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 12 października 1934 r. w  sprawie zakazu przywozu  
niektórych towarów (Dz. U. R. P. Nr. ! 6, poz. 871), w  brzmie­
niu rozporządzeń: z dnia 6 grudnia 1934 r. (Dz U. R. P. 
Nr. 107, poz 951), oraz z dnia 13 marca 1935 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 17, poz. 94), uzupełnia się pozycją następującą:
Poz. tar. celn. N a zw a  tow aru

955 Rury żelazne, s ta low e — walcowane, ciągnio­
ne, spawane, również z gwintem, przymoco- 
wanem i kołnierzami, łącznikami; łączniki do 
rur, kołnierze, zakończenia, kształtki do rur.

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. Nie dotyczy ono jednak towarów, wymienionych  
w rozporządzeniu niniejszem, nadanych do bezpośredniego  
przywozu do polskiego obszaru celnego, nie wyłączając wol­
nych obszarów' celnych, najpóźniej w przededniu wejścia  
w życie rozporządzenia niniejszego, tudzież znajdujących się 
w tym dniu na polskim obszarze celnym, jeżeli towary te 
zostaną zgłoszone do odprawy celnej ostatecznej w ciągu 
dni 30 od wejścia w życie rozporządzenia niniejszego.

UM O W Y O  PRACĘ Z PRACOW NIKAM I 
UMYSŁOW YMI

Można czasami  spotkać się ze zdaniem pra­
codawców,  że lepiej jest  nie zawierać z pracowni­
kami u m ó w  pisemnych,  gdyż one są bardziej  krę­
pujące .  Stanowisko to jest  niesłuszne,  jeżeli um ow a  
jest  dobrze  opracowana ;  ponad to  pracownik ma 
prawo,  zgodnie  z art. 6 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospol itej  z dnia 16.111.1928 r. o umowie
o pracę  pracowników umys łowych (Dz. U. Nr. 35 
z r. 1928 poz. 323), żądać od pracodawcy 
p isem nego potwierdzenia zawartej  umowy o pracę,  
które powinno zawierać wyszczególnienie istotnych 
warunków umowy.  Dla dobrego i rzetelnego pra­
cownika um owa pi sem na tego rodzaju nie może 
mieć skutków ujemnych.  Poniżej po da jem y  przy­
kład takiej u m ow y.

U M O W A  O P R A C Ę  

Nr..........  da ta ...........................................
zawarta między firmą ....................
w dalszym ciągu umowy krótko „Firmą" zwaną,  
a P...............

§ I-
Na podstawie  oferty z dnia ..................... oraz

kwest jonar jusza*) z dnia .........  „Fi rma" a n g a ­
żuje do pracy p ..................  z ob ow iąz­
kiem spełniania wszelkich czynności  poleconych, 
w ramach określonych pojęciem .p racow nik  um y s ło ­
wy", z te rm inem  rozpoczęcia  pracy w dniu .........

*) Patrz mój artykuł w Nr. 22 „Przemysłu Metalowego*
z r. 1933 p t „Orginizacja wydziałów osobowych w dużych 
przedsiębiorstwach przemysłowych**.

W y jaśn ien ie :  angażując do spełniania „wszelkich pole­
conych czynności w  ramach określonych pojęciem pracownik 
umysłowy" unikamy konieczności uprzedzania pracownika  
na 3 miesiące w razie zmiany jego stanowiska w firmie.

Paragraf ten z łatwością można zmienić na umowę na 
czas nieokreślony lub na umowę do określonej roboty'.

W razie nierozpoczęcia pracy w określonaj dacie, umo­
wa przez pracodawcę może być bez konsekwencji unieważ­
niona.

§ 2.

W okres ie pierwszych trzech miesięcy,  licząc 
od dnia rozpoczęcia pracy, uważa się um ow ę  ni­
niejszą za zawartą na  okres  próbny; po upływie 
3 m ie s i ęcy —za zawartą na czas nieokreślony.  Pod­
czas okresu próbn ego  obydwie  s trony mają  prawo 
rozwiązać umow ę każdego 1-go lub 16-go dnia mie ­
siąca kalendarzowego,  po uprzedniem dwutygodnio-  
wem wypowiedzeniu .

§ 3.

Całkowite wynagrodzenie  za czas pracy unor­
mow an y  art. I ustawy z dnia 18.111. 1919 o czasie 
pracy w przemyśle i handlu (Dz. (J. 94 z 1933 r. 
poz. 734) wynosić będzie zł. miesięcznie.
Podczas pełnienia przez p. ...........
obowiązków które uzasadniają
przedłużenie 8 godzinnego czasu pracy, czas pracy 
na podstawie  Rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej  z dnia 15 stycznia 1924 w sprawie czasu 
pracy dla wykonywania  robót,  poprzedzających pro­
dukcję lub po niej następujących (Dz. U 19 z r. 
1924 poz. 188), będzie  zwiększony o minut
dziennie za tem s am e m  niezwiększonem w yna gro ­
dzeniem.

W yjaśn ien ie :  przy takiem określeniu wynagrodzenia, 
w biurach, które pracują 7 godzin dziennie, w razie zwięk­
szenia pracy, ósma godzina nie musi być wynagrodzona, 
a godziny nadliczbowe liczyć się będą dopiero począwszy od 
9-ej godziny trwania dziennej pracy.

§ 4.
Poza wym ien ionem  w § 3 wynagrodzeniem,

nie przysługuje p. ........................  prawo do
ża dn ego wynagrodzenia dod at kow ego  z wyjątkiem 
us taw ow ego  wynagrodzenia za godziny nadliczbowe.

W y jaśn ien ie :  paragraf ten ma szczególne znaczenie, 
gdyż wyłącza wszelkie pretensje o dodatkowe wynagrodze­
nia, chyba że one były przewidziane statutem „Firmy" dla 
wszystkich pracowników.

Należy w tym wypadku poruszyć kwestję „zwyczaju**,
o którym wspomina art. 8 Rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej o umowie o pracę pracowników umysłowych  
z dnia 10.111.1928 (Dz. U. 35 z r. 1928 poz. 323). W artykule  
tym jest zaznaczone, że „o ile n ie  u m ó w io n io  się w y ra źn ie
o rodzaj i zakres obowiązków lub o wynagrodzenie, należy 
w tym względzie stosować zawartą dla danego obszaru umo­
wę zbiorową lub też zwyczaj miejscowy, przyjęty w danej 
gałęzi pracy"; z tego wynika niewątpliwie, że skoro strony 
umówiły się wyraźnie, to niema żadnych wątpliwości,  że w y­
nagrodzenie dodatkowe oparte na zwyczaju, nie należy 
się, a zależy od uznania pracodawcy.

Struktura tego paragrafu zabezpiecza również praco­
dawcę od konfliktów z instytucjami ubezpieczeń społecz­
nych, gdyby one chciały pobierać składki od dotatkowych  
wynagrodzeń; a to z następujących względów:
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1) o ile idzi* o ubezpieczenia emerytalne i na wypadek  
braku pracy, to art. 11 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 24.XI. 1927 r. o ubezpieczeniu pracowników  
umysłowych (Dz. U. 106 z r, 1927 poz. 911), określa, że „do 
wynagrodzenia podlegającego zaliczeniu do ubezpieczenia na­
leży, oprócz miesięcznej płacy stałej w gotówce, także udział 
w  zyskach, wynagrodzenie w naturze i wszelkie inne w yna­
grodzenia, które ubezpieczony utrzymuje na podstawie prze­
pisów prawnych, umowy lub zwyczaju i t. d ‘ . Ponieważ za- 
te.n dodatkowe wynagrodzenia, z w y ją tk ie m  u s taw o w e g o  
w y n a g ro d z e n ia  za  g o d z in y  n a d l i c z b o w e ,  nie są oparte na 
prawie, umowie lub zwyczaju, to składek od nich opłacać  
nie należy;

2) o ile idzie o ubezpieczenie chorobowe, to art. 14 
ustawy o ubezpieczeniu społecznem z dnia 28.111.1933 (Dz. 
U. 51 poz. 396) określa, że „za faktyczny zarobek w rozumie­
niu ustawy niniejszej uważa się całkowity dochód ubezpie­
czonego, stanowiący wynagrodzenie za pracę, a mianowicie:

1) wynagrodzenie pieniężne wraz z wszelkiemi 
dodatkowemi (procenty, tantjemy i gratyfikacje i t. p.) 
w y p ła c a n e m i  na  p o d s ta w ie  u m o w y  lub  zw ycza ju  
w d a n e m  p rz e d s ię b io rs tw ie ,  jeżeli dodatki te trwale 
wpływają na wysokość wynagrodzenia, oraz wynagro­
dzenia za godziny nadliczbowe.

2) wynagrodzenie w naturze (mieszkanie, utrzy­
manie, ordynarja, odzież i t. p.), jako też

3) świadczenia osób trzecich, jeżeli udzielanie  
takich świadczeń jest w  zwyczaju1*.

Z artykułu tego wynika również, że tylko c d w y­
nagrodzeń dodatkowych, opartych na umowie lub 
zwyczaju, i w dodatku o ile one trwale wpływają na 
wysokość wynagrodzenia, — należy opłacać składki.

Kwestja zwyczaju omówiona była na wstępie  
tego wyjaśnienia.

§ 5.

Pod skutkami  artykułu 32 Rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej  z dnia 16.111. 1928 o u m o ­
wie o pracę pracowników umysłowych (Dz. U 35 
z r. 1928 poz.  323) za i stotne warunki  umow y
o pracę  w rozumieniu punktu  d będziemy uważać 
wykonywanie  czynności,  za leconych przez przełożo­
nych, sumiennie  i zgodnie z zasadą dobrej wiary, 
a między innemi  w szczególności:

1) prawidłowe i sumienne  prowadzenie pow ie­
rzonych kar totek,  kontroli  lub książek i s to­
sowanie się do ustalonego sys temu pracy;

2) na tychmias towe . zawiadamianie Dyrekcji 
„Firmy" o dost rzeżonych nadużyciach,  bra­
kach,  szkodach i t p., choćby dost rzeżenia 
te nie były opar te  na konkretnych dowodach;

3) przes trzeganie załatwiania spraw terminowych 
i ważnych oraz n ie tamowanie  biegu spraw;

4) wypełnianie zleceń natychmias t  po ich wy­
daniu lub począwszy od terminu okreś lo­
nego przez zwierzchnika;

5) przest rzeganie us ta lonych godzin pracy;
6) bardzo uprzejme t raktowanie  i załatwianie 

spraw klientów „Firmy“;
7) n iewchodzenie  w jakiekolwiek t ranzakcje fi­

nansowe lub mater ja lne z robotnikami ,  p o d ­
władnymi sobie pracownikami  umysłowymi,  
dos tawcami ,  odbiorcami  i przedstawicielami  
„Firmy";

8) niezwłoczne zawiadomienie  listowne „Firmy* 
w razie niemożności  pełnienia obow iązków  
z pow odu  choroby lub też innych przyczyn, 
z dokładnem podan iem  powodó w i przybli­
żonego terminu powrotu  do pracy;

9) zachowanie ścisłej tajemnicy we wszystkich 
sprawach i czynnościach,  związanych z wy­
konywaniem obowiązków służbowych.

Wyjaśnienie: art. 32 Rozporządzenia  o um ow ie  o pracę  
pracow ników  um ysłow ych  określa  w arunk i ,  k tó re  da ją  praw o 
p racodaw cy  zwolnić p raco w n ika  niezwłocznie bez 3 m ie­
sięcznego w ym ów ienia  lub w yp ła ty  odszkodow ania. Wyżej 
po dane  poszczególne p u n k ty  w zięte  zos ta ły  z na jbardziej 
częstych p rzykładów  p ra k ty k i  b iur pe rsona lnych  dużych f a ­
bryk; celowości ich omaw iać  n iem a  potrzeby.

§ 6. PAŃSTWOWE Z A M D Y  INŻTMERJI

Pod skutkami  prawnemi p. BiMjOtókdT. U. ..UrSUS 
jest  obowiązany natychmias t  zawiadomić  „Firmę"
o zmianie swego  adresu zamieszkania.

Wyjaśnienie: w in te res ie  p racodaw cy w różnych  w y ­
padkach  jes t  mieć zawsze a k tu a ln y  ad res  p racow nika; do ­
danie  słów „n a ty chm ias t  pod sk u tk a m i p raw n em i"  m a to  
znaczenie, że np. w  w yp adk u  posłan ia  listu z w ypow iedze­
niem  um ow y pod  n ie ak tu a ln y m  adresem  i zwrócenia  lub 
n iedoręczen ia  listu  wypowiedzenie  będzie ważne, gdy ty lko 
pracodaw ca udowodni,  że w ysłał lis t w tak im  term in ie ,  że list 
ten  pow in ien  był dojść p racow nika  w przep isanym  przez 
prawo term inie .

§ 7.

Wszelkie zmiany niniejszej u m o w y  muszą  być 
potwierdzone przez obydwie s t rony pisemnie.

W yjaśnienie: w trakcie  sporów  sądow ych, po rozw ią­
zaniu  umowy, n a j t ru d n ie j  je s t  b ron ić  um ów  ustnych ; z tego 
też w zględu  paragraf  ten  jes t  zabezpieczeniem przed k o n ­
f l ik tam i na  tem  tle .

§ 8.

Pozostawanie w fabryce i biurach po sk ończo­
nych godzinach pracy bez każdorazow ego  porozu­
mienia się z k ierownictwem wydziału jes t niedo 
zwolone.

W yjaśnienie: p a ra g ra f j te n  zabezpiecza przed p łaceniem  
godzin nad liczbow ych za p rzebyw an ie  w zakładzie pracy, 
a nie  za pracę. W ydaje  się to  p a radoksa lne ,  a  jednak  
w p rak ty ce  tak ie  w y padk i  się zdarzały; p o n ad to  k ierow nik  
w ydzia łu  pow in ien  wiedzieć, że p raco w n ik  p racu je  dłużej 
przy w yszuk iw an iu  np. swego błędu lub  t. p., co nie u p o ­
ważnia go do ub ieg an ia  się o w ynagro dzen ie  za godziny 
nadliczbowe.

§ 9.

P............................................  oświadczył,  że dok ład ­
nie zapoznał  się z t reścią art. 10 ustawy z dnia 
2 VIII. 1926 o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji  
(Dz. (J. 56 z 1930 r. poz. 467).

§ 10.

Pozostałe warunki  um ow y obowiązywać będą 
w ramach obowiązujących ustaw.
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§ n.
U m ow a sporząd zona  została w dwu jedno­

brzmiących egzemplarzach,  z których jed en  ot rzy­
muje p drugi zaś „Firma".

(—) Podpis  pracownika.

( —) Podpis  „F irm y0.

Wolne od opłaty stem ­
plowej na podstawie art.
91 p. I ustawy o .op ła­
tach stemplowyyh z dnia 
I.VII.1926 r. Dz. U. 41 z 
1932 r. poz. 413.

W y jaśn ien ie :  art. 10 ustaw y o zwalczaniu nieuczciwej 
konknrencji brzmi:

1. Kto, dowiedziawszy się w sposób niezgodny z prawem 
lub dobremi obyczajami o tajemnicach przedsiębiorstwa tech­
nicznych lub handlowych, z tajemnic tych w celach kon­
kurencyjnych korzysta, lub ich innym udziela, ulega karze 
grzywny do 12 000 złotych lub aresztu do sześciu tygodni,  
albo obu tym karom łącznie.

2) Tej samej karze ulega pracownik przedsiębiorstwa; 
gdy tajemnice techniczne lub handlowe, jakie powierzono  
mu z uwagi na stosunek służbowy lub jakie poznał w w y ­
konywaniu stosunku służbowego, podaje do wiadomości in ­
nych osób w celach konkurencyjnych lub celem wyrządze­
nia szkody przedsiębiorcy, a to w  czasie trwania stosunku 
służbowego, lub do dwóch lat po rozwiązaniu tegoż.

3) Tej samej karze podlegać będzie ten, kto kierowni­
ków lub pełnomocników przedsiębiorstwa przez ofiarowanie, 
przyrzeczenie lub zapewnienie im lub osobom przez nich 
wskazanym korzyści materjalnych lub innych skłoni do za­
warcia umów kupna—sprzedaży łnb dostarczeń na warun­
kach korzystniejszych od zwykle praktykowanych. Kierow­
nicy  lub pełnomocnicy przedsiębiorstwa za wymawianie lub 
uzyskiwanie dla siebie lub osób trzecich korzyści, o których  
mowa, wzamian za korzystniejsze warunki Zawieranych umów  
kupna—sprzedaży czy dostarczeń, tej samej karze ulegać będą.

4) Postępowanie karne wdraża się na skutek skargi po­
krzywdzonego. Jeżeli chodzi o wspólne tajemnice przedsię­
biorstw z pewnych okręgów lub należących do pew'nego 
związku, skargę wnieść mogą w przypadku ustępu 1 niniej­
szego artykułu osoby, uprawnione do powództwa cywilnego  
(art. 4 ust. I), a w przypadku ustępu 2 — ten przedsiębiorca, 
ż którym pracownik jest lub był związany stosunkiem służ­
bowym.

Wzór umowy jest  ramowy.  Każde przedsię­
biorstwo może mieć różne is to tne warunki umowne,  
wymagane  od pracowników,  np. kary u m o w n e  na ­
kładane przez pracodawcę na pracownika z powodu 
uchybienia w a runko m  um ow y o pracę  (punkt  4 
art. 21 rozporządzenia o u m ow ie  o pracę  p raco w ­
ników umysłowych — Dz. CJ. 35 z r. 1928 poz. 323).

Przykład, w umowie  z age ntem podróżującym 
zastrzeżono,  że on obowiązany jes t  składać co­
dziennie p i sem ne  sp rawo zdan ie  ze swych czynności 
pod skutkami  takiej a takiej kary. Kary umown e,  
w przeciwieństwie do kar  regulaminowych robotni ­
czych, wpływają  na korzyść pracodawcy.

M ichał Dzięciołowski.

INSTYTUT SPRAW SPO ŁECZN YCH  
NA TARGACH  POZNAŃSKICH

Wskutek zrozumienia przez nasze społeczeń ­
s two ważności zagadnień bezpieczeństwa i higjeny 
pracy, co daje się coraz częściej  zaobserwować,  
przemysł  polski rozpoczął  już walkę  z wypadkami  
przy pracy i chorobami  zawodowemi.

Coraz więcej przedsiębiors tw przekonywa się, 
że zas tosowanie odpowiednie j  organizacji pracy 
i urządzeń chroniących robotnika  odbija się d oda t ­
nio na stanie fizycznym załogi, a tem s a m e m  i na 
wydajności  pracy. Pozat em  istniejące u s ta w o d a w ­
stwo przewiduje,  jak wiemy,  ulgi w składkach ubez ­
pieczeniowych dla przedsiębiors tw,  prowadzących 
na terenie zakładów akcję profilaktyczną i higje- 
niczną.

Akcja taka napo tyka jeszcze w Polsce m. in. 
i na tę  t rudność,  że w kraju nie wytwarza się c a ­
łego szeregu odpowiednich urządzeń i przyborów,  
jak osłon maszyn, zabezpieczeń indywidualnych,  
masek,  okularów ochronnych i specjalnych urzą­
dzeń higjenicznych i ratowniczych.  Często nawet  
wytwórnie,  pos iadające  odpow iednie  artykuły,  nie 
są  poinformowane o właściwych miejscach zbytu, 
a nabywcy sprowadzają  te artykuły z zagranicy.

W celu spopularyzowania  akcji ochronnej  
i wskazania przemysłowi  polskiemu nowych możli­
wości produkcyjnych,  Instytut Spraw Społecznych 
zorganizował  na tegorocznych Międzynarodowych 
Targach w Poznaniu po raz pierwszy specjalny 
dział, poświęcony sprawie  bezpieczeństwa i higjeny 
pracy.

W części propagandowej  tego działu zobrazo­
wane zos tało gospodarcze  i społeczne znaczenie 
zagadnienia  bezpieczeństwa i higjeny pracy w Pol­
sce, a mianowicie przedstawiono w ypadk ow ość 
w poszczególnych gałęziach przemysłu ze wskaza­
niem głównych przyczyn w y p a d k ó w  oraz st rat  m a ­
terjalnych,  jakie ponosi przemysł,  pracownicy i całe 
społeczeńs two z pow odu  wypadków przy pracy.

Na czoło wysunięta została myśl, że większo­
ści strat  tych można uniknąć pod warunkiem,  że 
będzie prowadzona planowa i sys tematyczna akcja 
zapobiegawcza.  Tytułem przykładu,  jakie rezultaty 
można tą drogą osiągnąć,  podano  rozwój akcji za­
pobiegawczej  w niektórych krajach europejskich 
i w Stanach Zjednoczonych Ameryki.

Poza częścią p ropagandow ą w dziale b ezp ie ­
czeństwa i higjeny pracy znajduje się szereg stoisk 
handlowych firm kra jowych i zagranicznych,  za jmu­
jących się wyrobem  lub sprzedażą  przyrządów 
i apa ra tów ochronnych i zabezpieczających,  jak 
maski,  okulary,  ubrania robocze,  gaśnice i t. p.

W związku z Targami Instytut przygotował  
specja lne  wydawnictwo,  zawiera jące spis wytwórni 
i firm handlowych z zakresu przyrządów zabezpie­
czających.

Z uwagi  na poważną rolę, jaką w życiu go- 
spodarcze m  Polski odgrywają Międzynarodowe 
Targi Poznańskie,  zorganizowany w roku bieżącym 
dział bezpieczgństwa i higjeny pracy będzie miał 
niewątpl iwie duży wpływ na dalsze losy akcji p ro ­
filaktyczne w Polsce i na rozwój przemysłu,  wy­
twarzającego odpo wiednie  artykuły.
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SPROSTOW ANIE

W poprzednim Nr. 8 „Przemysłu Metalowego*1 z r. b. 
na str. 60, w drugiej szpalcie, w  drugim wierszu trzeciego 
ustępu, liczba 80$ jest błędna; p o w in n o  b y ć  50%.

Błąd powstał skutkiem nieuwagi korektora. Redakcja 
„Przemysłu Metalowego11, przepraszając Autora artykułu za 
ten błąd, prosi uprzejmie Szanownych Czytelników o popra­
w ienie atramentem podanej liczby, mającej zasadnicze zna­
czenie.

KRONIKA ZW IĄZKOW A  

W ydział Eksportowy P. Z. P. M.

Pan Minister Przemysłu i Handlu zlecił Polskiemu Związ­
kowi Przemysłowców Metalowych zadanie zwiększenia ek­
sportu wyrobów przemysłu metalowego przetwórczego. W celu 
wykonania tego zadania tworzy się przy Związku Wydział 
Eksportowy, którego działalność obejmie zbieranie danych  
statystycznych dotyczących eksportu, wyjaśnianie napotyka­
nych Uudności i opracowywanie środków do ich usunięcia.

Wobec powyższego P. Z. P. M. prosi wszystkie fabryki 
wyrobów przemysłu metalowego przetwórczego, zarówno 
związkowe, jak pozostające poza Związkiem, o komunikowa­
nie Wydziałowi Eksportowemu wiadomości o dokonanym lub 
zamierzanym przez nie eksporcie swoich wyrobów ze wska­
zaniem, jakie trudności stoją na przeszkodzie do wzmożenia 
tego eksportu. Fabryki są proszone o podawanie możliwie 
wyczerpujących danych, a w tych przypadkach, gdy chodzi
0 sprawę konkurencyjności cen, — o przedstawianie odno­
śnych kalkulacyj. Wobec wielkiego zainteresowania sfer rzą­
dowych eksportem oraz możliwości do pewnego stopnia fi­
nansowania tranzakcyj eksportowych, Związek jest prze­
świadczony, że uda się usunąć dużo trudności w eksporcie, 
jeżeli fabryki wykażą należyte zainteresowanie tą sprawą
1 dostarczą wyczerpujących danych, dotyczących wszystkich  
stron tego bardzo ważnego zagadnienia.

Przystąpienie do Związku nowych członków.

Do Polskiego Związku Przemysłowców Metalowych przy­
stąpiły następujące firmy: Państwowe Wytwórnie Uzbrojenia 
w Warszawie i Fabryka Czółenek Tkackich Juljusz Ullrich 
w Łodzi.

O tw arcie Targów Poznańskich.

Otwarcie Międzynarodowych Targów w Poznaniu zostało  
dokonane przez Pana Ministra Przemysłu i Handlu Henryka 
Floyara-Rajchmana w d. 28 kwietnia 1935 r. ') Poza szeregiem 
fabryk, zrzeszonych w Polskim Związku Przemysłowców Me­
talowych, które posiadają własne stoiska, Grupa Narzędzi 
Związku urządziła w łasny oddzielny pawilon, niezmiernie 
bogato reprezentujący wyrób narzędzi w kraju. Poczynając 
od zwykłej łopaty dla rolnictwa w  cenie 80 gr., poprzez całą 
gamę narzędzi do różnych celów, zostały wystawione najdo­
kładniejsze sprawdziany zrzeszonej w Grupie Fabryki Spraw­
dzianów Państwowych Wytwórni Uzbrojenia. Dokładność  
wystawionych sprawdzianów dochodzi do 0,001 nim.

W alne Zgomadzenie Oddziału W arszawskiego  
P. Z. P. M.

W d. 25 kwietnia r, I) odbyło sie Walne Zgromadzenie 
Oddziału Warszawskiego Polskiego Związku Przemysłowców  
Metalowych, na którem została wybrana Komisja Eksporto­
wa do współpracy z Wydziałem Eksportowym Związku.

') Wyjątki z przemówienia Pana Ministra podajemy w dzi- 
siejBzym numerze „Przem. Metal.“ na innem miejscu.

Postanowiono urządzać zebrania Oddziału co miesiąc dla 
omawiania bieżących spraw Oddziału.

Zarząd Oddziału Warszawskiego P. Z. P. M. został uzu­
pełniony wyborem dwóch członków: p. inż. Marjana Kurzyny, 
dyrektora Fabryki Sprawdzianów P. W. U. i p. inż. Jana 
Skrzypińskiego, dyrektora Fabryki Karabinów P. W. U.

Posiedzenia Zarządu P. Z. P. M.

W marcu 1935 r. odbyły się dwa posiedzenia Zarządu 
Polskiego Związku Przemysłowców Metalowych, w kwietniu  
r. b. odbyło się pięć posiedzeń.

Przydział łomu żeliwnego.

Komisja Łomu Żeliwnego na posiedzeniu w d. 26 kwie-  
nia r. b. ustaliła dla poszczególnych odlewni przydział łomu 
zagranicznego zwolnionego od cła.

Komisja taryfowa P. Z. P. M.

Przy Polskim Związku Przemysłowców Metalowych zo­
stała utworzona Komisja Taryfowa.

Fabryki są proszone o dalsze nadsyłauie swych uwag  
w sprawie taryf kolejowych. Uwagi powinny być uzupełnione  
szczegółowemi danemi.

O RG A N IZA CJA  W YDZIAŁU EKSPO RTOW EGO  
P. Z. P. M.

Wydział  Ekspor towy Polskiego Związku Prze­
mysłowców Metalowych składa się z 3 referatów.

I. Referat Ogólny

Do tego referatu wchodzą n as tępu jące  sprawy:
a) s tatys tyka ekspor tu  wyro bów  z wyszczegól­

nieniem krajów;
b) wykaz firm ekspor tu jących według branż;
c) badanie  rynków zagranicznych pod wzglę­

dem możliwości zbytu na nich wyrobów polskich;
d) badanie  produkcji  krajowej pod względem 

zdolności  ekspor tow ej  i p rowadzenie  wykazu ar ty­
kułów najwięcej nadających się do ekspor tu .

W sprawach powyższych Referat  będzie  p o zo ­
s tawał  w stałej współpracy z Pańs tw owym Instytu­
tem Ekspor towym oraz w miarę możności  bez po­
średnio z polskiemi  p lacówkami zagranicznemi . W 
pracach s tatys tycznych Referat  będzie korzystał 
z danych i z mater ja łów Związku Ekspor towego 
Przemysłu Metalowego Przetwórczego.

Sprawy objęte  punktem d) będą prowadzone 
w drodze  bezpośredniego kontaktu z fabrykami,  
syndykatami i innemi pokrewnemi organizacjami  
branżowemi.

II. Referat Kalkulacyj i Premij

Ten referat  obejmuje nas tępujące  sprawy:
a) badanie,  uzgadnianie i ustalanie cen su row­

ców na eks por t  pośredni;
b) opracowywanie  projektów zarządzeń władz 

państwowych w celu ułatwienia ekspor tu;
c) obró t  uszlachetniający; prowadzenie  stałej 

listy ar tykułów obrotu;
d) zwrot cła i inne świadczenia Skarbu Pań ­

stwa, prowadzen ie  listy wyrobów korzysta jących 
z tych świadczeń;

e) pozwolenia na wwóz;
f) sprawy celne;
g) sprawy zwolnienia ekspor tu  pośredniego 

od opłat  na rzecz Skarbu i samorządów.
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Sprawy objęte  tym refera tem b ęd ą  p row adzo­
ne w ścisłej współpracy z odno śnemi  wydziałami 
Ministerstwa Przemysłu  i Handlu oraz Ministerstwa 
Skarbu,  z Radą Trakta tową i Związkiem Izb, oraz 
Związkami  b ranżowemi produkcji  surowców.

III. Referat Handlowo-Ekonomiczny

Tu należą na s tępu jące  sprawy:
a) organizacja handlowa ekspor tu ,  organizacja 

biur sprzedaży;
b) f inansowanie  i kredy towanie  t ranzakcyj  ek s ­

po r to wy ch  i ubezpieczenie  odbioru  zagranicznych 
należności;

c) udział  w opracowaniu  um ów  handlowych 
i kompensacy jnych  w celu ochrony przed zbę dn ym  
impo rtem i zagwaran towanie  możl iwości  ekspor tu  
wyrobów przemysłu  m e ta lowego  przetwórczego;

d) propagand a i udział w wystawach między­
narodowych;

e) taryfy kolejowe na eks por t  pośredni  i bez ­
pośredni;

f) zmodernizowanie  urządzeń w celu obniżenia 
kosztów produkcji;

g) przys tosowanie jakości  surowca do w ym a­
gań międzynarodwych;

h) porozumienia międzynarodowe,  dotyczące 
podziału rynków.

Ten referat  będzie w s ta łym kontakcie  z Syn­
dykatami branżowemi,  z Izbami Przemysłowo-Han-  
d lowemi polskiemi i m iędzynarodowemi,  z Radą 
Trakta tową,  Centralną Komisją Przywozową Min 
Przem.  i Handlu ze Związkiem Banków,  z Banka­
mi Polskim i Gospodars twa Krajowego.

W IAD O M O ŚCI Z ZAGRAN ICY

Światowa produkcja aluminjum. Produkcja alu 
minjum wyniosła w 1934 roku 171 000 tonn,  czyli
o 35 000 tonn więcej aniżeli w 1933 r. Pierwsze 
miejsce za jmują Stany Zjednoczone,  poczem  idą 
Belgja, Mnglja, Francja,  Niemcy, Włochy, Norwegja,  
Szwajcarja i R o s j a . __________

Niem iecki handel zagran iczny m aszynam i 
w 1934 r. Wartość niemieckiego ekspor tu  maszyn 
wyniosła w 1934 roku 418 milj. marek.  Poniżej po ­
dajemy zestawienie ilustrujące kształ towanie się nie­
mieckiego ekspor tu  maszyn w latach 1 9 2 6 -  1934.

1926 r. 713 milj. marek
1927 „ 870 .,
1928 „ 1061 „
1929 „ 1298
1930 „ 1319 „

Wartość n iemieck iego ekspor tu  maszyn stanowi 
około  107° wartości  całości n iemieckiego eksportu,  
który wynosił w 1934 r. s u m ę  4167 milj. marek.

W porównan iu  z r. 1926 wartość całości n i e­
mieckiego ekspor tu  w r. 1934 s tanowi  zaledwie 40°/0- 
natomias t  wartość ekspor tu  maszyn osiągnęła w 1934 
r. 58,6°/0 wartości  z r. 1926.

Rek ordo wym  rokiem niemieck iego ekspor tu  był 
rok 1929, w którym wartość wywiezionych towarów 
wyniosła 13482 milj. marek.

Kartel rowerowy w Czechosłowacji. Celem 
ujednostajnienia warunkó w sprzedaży rowerów cze­
chosłowackie  fabryki teg o działu podpisały umowę 
kar te lową,  która obejmuje  porozumienie  cennikowe 
i kwotowe.

Zadaniem kartelu jes t przeciwstawienie się z a ­
mieszaniu, jakie panuje na rynku rowerowym wsku­
tek niejednolitych warunków sprzedaży i n iewy­
płacalności  klienteli.  __

Nowa sta l szybkotnąca. W Stanach Zjednoczo­
nych o p a ten to w a n o  nowy gatunek  stali szybkotnącej ,  
która zawiera 8 %  mol ibdenu,  2 %  wolframu, 4 %  
chromu,  i l °/0 wanadu.

KOMUNIKAT P. K. N.
Polski Komitet  Normalizacyjny przy Ministerst­

wie Przemysłu i Handlu po daje  do wiadomości  
wszystkich zainteresowanych,  iż ukazały się z druku,  
uchwalone przez p lenarne posiedzenie  Komitetu 
w dniu 3 grudnia 1934 r., między innemi  nas tępu­
jące

Polskie normy
O— 102 Formaty papieru (4-e wydanie zmienione).
H— 161 Roboty ziemne. Warunki techniczne wykonywania  

(2 ark.)
B—309 Rury betonowe. Warunki techniczne odbioru.
N— 143 Pogłębiacze stożkowe 60°.
N—144 Pogłębiacze stożkowe 75°.
N —145 Pogłębiacze stożko e 90°.
N—146 Pogłębiacze stożkowe 120°.
N— 199 Rozwiertaki stożkowe. Zdzieraki do gniazd stożko­

wych metrycznych.
N—200 Rozwiertaki stożkowe. Wykończaki do gniazd stożko­

wych metrycznych.
N—340 Frezy tarczowe zataczane do żłobków na kliny.
U —501 Tabela barw do oznaczania butli do gazów.
U —510 Zawory do butli sta low ych do gazów sprężonych, 

skroplonych i rozpuszczonych pod ciśnieniem.
Normy powyższe są do nabycia w Biurze Pol­

skiego Komitetu Normalizacyjnego (Warszawa,  Elek­
toralna 2) w cenie 50 gr. za arkusz.

C e n y  m e ta l i  w e d łu g  n o to w a ń  g ie łd y  londyńsk ie j  
w dn .  30.IV. 1935 r. w  z ło tych  p o  kursie d n ia  za to n n ę  metr .

1931 r. 1057 milj. marek
1932 „ 704 „
1933 „  503 „ „
1934 „ 418 „ „

Aluminjum . . . .  2516
A n t y m o n ..................... 1321
Cyna standard . . . 5614
Cynk hutniczy . . . 330
Miedź elektrolityczna 884

Miedź standard . . 784
Ołów miękki . . . 318
N i k i e l ........................... 5095
R t ę ć ................................  8783
Srebro za 1 kg. . . 116

Na rynku  londyńskim w bieżącym tygodniu ceny m e­
tali k sz ta ł to w a ły  się, w porów naniu  z osta tn iem i naszemi no ­
tow aniam i następująco: podniosły się metale — srebro  o ok.
91, ołów o ok. 2% i cynk o ok. 2%; spad ły  natom ias t:  a n ty ­
mon o ok. 7%, cyna o ok. 1,5$, miedź elektro lityczna o ok.
1,5?!, miedź s tandard  o ok. 1,5$. Aluminjum, nikiel i rtęć bez 
zmiany.

Ceny metali  w Warszawie.
Dom handlow y A. GEPNER notow ał w os ta tn im  ty ­

godniu  n a s tępu jące  ceny metali :
Cyna R anka w blokach . . . .  z). 6.50 za kg.
Ołów hutn iczy  . . . .  . . . .  0,65 „
C ynk h u t n i c z y ................................ .......  0,68 „ „
A n t y m o n ................................................. . 1.76 „ „
Aluminjum h u t n i c z e ..................... ...... 3,30 „ „
Blacha miedz a n a ..................................  2,60—3,30 za kg.

„ m osiężna ..................................  2,40—8,50 ,, „
cynkow a . . . . . .  „ 0,83 „

Nikiel w k o s t k a c h ...........................„ 7,50 ,. „
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